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urjer Częstochowski
WOZIEKMIK P S L IT Y O Z M  y  S P O U O Z M  UTERM SK!

Prenumerata wynosi i odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 450 mk. Cenjy  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk,, druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w rsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroiiką 1 pod telegramami 140 mk. za 
v in , Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyra*.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 •/, droższe.
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Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. H arji j4 l ,  otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legąją opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

4

m „ N O W Y "
l l -g a  A le ja  M  4 3

Program od niedzieli 30 do 
w’totku 1 sierpnia wlączn e

D l a  d z i i c i  i m l t d z i i ż y  d o z w o l w m .

Wielki w span ia ły  podw ójny program! —

nm  m
n

Silny wzruszający dram»t  w 5-clu aktach 
ze z n a n e j  f irm y „N o r d i s k 11 w  Kopenhsdz

i i

— # p » z  nad p ro g ra m : —

„ P O  R E D U C I E
W s p s n 'a h  koma i a w 8 ch aktach try sk -jąc*  

hum or.m  i dowcip m.

A N O N S :  w na . tę pne j  
zmianie programu <ie- 
m o as tro w in e  ł ę i / i e  |  

t r  ydzieło filmowe

Kokota-Lu lub
Opuszczona

-

Ponura legenda.
Gtęsłochowa, 28-7-22.

Poddać to nsleży pod rozwagę wszy- 
s kich m jś lą c jc h  obywateli państwa, czy 
s j t u a c p ,  kióra się w j tw o rz y łs  w k ra ju  
prawie jednocześnie z przyłączeniem do 
Polski Ś ląska  Górnego, je s t  wynikiem 
przypadkowości, szy też  z góry  okri.śio- 
nogo i obssyśiousgo placu.

Po p rz j łąezan iu  S iąske , wifehśmy so­
bie obiecywali. W ierzjI  śtny w to, że 
stan naszej waluty uieguie .
l<p-ze, i s  uass priem yeł wejdzie w okres 
intensywniejszego rozwoju, że zjednocze­
nie Ś ląska  z Polską wzbudzi do nas więk 
sza zaufanie kapitałów zagranicznyoh, żs 
chora waluta  polska bądzle szybko po­
wracać do zdrowia.

W szystko zawiodło. W kraju w ytw o­
rzy! się f=tan bazrząds, sbliźony do a n a r -  
cbji, b r a k i je  do ukoronowania tego, co 
się wyprawis, wyjścia na ulicę i rezpo- 
e żęcia bratr bójCtej walki, ale sapowiedś 
I takiej sy tu .c j i  już mamy zarówno w 
demonstracjach, jak  i kordrdemokracjach 
w arszaw skich, a ta k ie  w manifestacjach 
i towarzyszących im bitkach ulicznych 
na Ś ląsko. Wreszcie mamy i widmo tej 
sytuacji w wynurzeniach nemego naczel­
nika, ze wyjd'zie na ulicę.

Szeroki ogół obywateli tego w szyst­
kiego nie rozumie i szuka wyjaśnień w 
krążących  plotkach, podawanych z ust do 
ust, p rzekręcany .h  i mało wiarogodnycb, 
a ponieważ pierwszą pobudkę do wytwo­
rzenia owego rozpaczliwego stanu nie­
rządu  dał P an  Naczelnik państwa, przeto 
owe legendarne opowleśń g rupu ją  się 
przeważnie około jego  osoby.

Tworzy się ponura, nasycona tructzuą 
legenda. Dotychczas około Naczelnika J* 
z tfa  Piłsudskiego sta l  obóz jego wielbi­
cieli i jego przeciwników. Ale obozy te 
tonęły w masie ludzi bez par ty jnych ,  któ­
rzy  w Btosunku do głowy państwa^byli 
jeno  posłusznymi obywatelami, a w sto­
sunku do osoby częściowo mniej lub wię­
cej obojętnymi, naogół jednak  dość ży-

czliwemi świadkami jego  czynów i rzą­
dów.

Dziś j s s t  s y t u a c j a  tske ,  że 
trzeba załamać wprost ręce i bezradnie 
dawać sobie pytanie: cóż się stało? Czy 
to wszystko m tź l iw t?  Ozy w tam, co się 
dz:eje, je s t  jak iś  sens ukryty, czy też to 
wszystko jest ig ra szk ą ,  przypadkiem ty l­
ko, lub snem upiornym?

W takiej chwili przychodzi z pomocą
iM T fl te j  “ M M f w l M H l t e a która  *J«*J J*d 
i u  i pisze bezapelacyjny wyrslt potępię-

" * B ie g n ą  więc te liew iarogodne bzśoie 
i przedzierają się do duszy, rośnie jakąś  
opowieść podobna do tej, k tś rą  ś s ł  poeta 
w „Król* D u o tu “ , tworząc fsntazję Bole­
sława Śmiałego.

I proszę poslu.h! ć ty lko i zestawić
te smutne opowieści:

Naczelnik państw a chory. U e r p i  na 
gruźlicę nerek. Przechodzi męczarnie fi­
zyczne. lU tu je  się od cierpień morflaą. 
Stąd nienorm alny stan jego  nerwewego
podaiecenia... .

Naczelnik państw a powiedział: „w ło żę  
m undur, wyjdę na ulicę, e wówczas k o ­
ści v?as?.e będą trzeszczał

Gdy mu czyniono przedstawienia, że 
przecież kra j  ginie, miał się wyrazić: 
jSytuaćj*  nie je s t  znów tok tragiczna, ja
się bawię".

Rosną te  i tym podobne baśnie, jedne 
od drugich straszu 'ejSi#, jedna od d ru ­
gich ciemniejsze i tworzy się ta  ponura, 
jadowita legenda około osoby pierw szego 
prezydenta  w odrodzonej i wyzwolonej 
naszej ojcayźaie i wkracze w życie całego 
narodu, rodząc lęk i zgrozę, i zapytać się 
należy, czy i w tym jes t  przypadek tylko, 
ozy też jak iś  sens ukryty?

O, Wielki L ekarzu , co królujesz w 
niebie zlituj się cad nami 1 uleoz naszą 
b iedną Polskę!

Uwolnij jej ducha cd trucizny!
— S04—

go lepszego m iois 'ra ,  utrzymującego s ię  
kilkoma glosami większoś i.

Wynik głosowania wczorajszego je s t  
zatem taki, że po zapow edzi bliskiego 
złożenia urzędu, dw ukro tn ie  zgłoszonej pi 
semnie p. Marszałkowi Sejmu, d. 14 i 19 
b, m., nie tylko nie zdoła on odwieść p. 
Naczelnika Państw a  od tego zamiaru, ale 
spełnienie jego  czyni poprostu nieuni- 
kuionem.

„Gazeta W arszaw ska" w ar tykule  pt. 
„Klęska P  łsud?k ifgo“ pisze.

„Jeżeli w Sejmie lewica wznosiła o* 
krzyki „zwycięstwa*', czynił to tylko tłam
tewdfc»bVxO'.. s > jr s > J y n \% t jn - r n : o  n ru >  m -mw. h
pocie poliljoznej. Przywódcy klubów lewi 
cow jeh byli głęboko przygnębieni.

A przecież stosunek głosów byłby dla 
P iłsudskiego i l e # i - y  jeszcze gerazy, gdy 
by Sejm był glosował nad pozytywnym 
wnioskiem, wyrażającym Naczelnikowi 
Państw a  zaufanie. Lewica l i e  odważyła 
g o  się stawić; wiedziała bowiem, że wnio 
sek byłby przepadł, klub pracy konsty tu  
cyjnej oświadczył bowiem w yrtźa ie ,  że 
wn esku takiego nie poprze.

Tak, czy inaczej, sytn&cja j e j t  jasna: 
w obron e P iłsudskiego i jego „system u" 
r z ą d z e n i e  stanęli socjaliści z ogonkiem o 
wym N. P. R , ludowcy różnych odcieni 
aż do #kon ia ,  żydzi i Niemcy, przyczsm 
fizyczną większość uzyskał wczoraj w Sej 
nr.e obóz P iłsudskiego jedyn ie  z łaski ży 
dów i Niemców. O .nacza to zupełnie roo 
ralr.o polityczne zawalenie się piłsudczy- 
any w opinii narodowej spełeozeństwa na 
szego.

Nie nasza jes t  troska, co w tej s j t u -  
ao.i uczyni Naczelnik Państwa. Wiemy na 
tem ias t ,  co w tej chwili je s t  decydują-em,

że platforma wyborcza obozu narodow e­
go je3t mocna, tw arda 1 nieugięta. W al­
ka o praworządność i siłą Polaki, ozy o 
samowolę, bezrząd i bezwład będzie róże 
g rana  w sposób  decydujący".

W tej setnej sprawia „Gazeta Porań- 
na* pisze między Innemi:

„Większość posłów Polaków  odmówi- 
ła  P iłsudskiemu swego zaufania.

Tego faktu  nikt nie przemaże.
T rudno  nie stwierdzić, że Naczelnik 

Państw u, pozostający na tym wysokim u 
rzędzie dsięki poparciu Niemców i e l e ­
mentów tak  abolszewlczsłych, jak  eks- 
k ’Re z ul  iat"1 gło i  o nTihYl ^6 j  f i ły f u r i 1 r&rfi 
nika Państw a  wręoa fatalay, ule tylko 
moralnie, lesz i formalnie, gdyby posta­
wiono w Sejmie wniosek o wyrażenie mu 
re tu rn  cfncści.

Lewica takiego wniosku nie postaw i­
ły. Dlaczego?

Nie odważyła aię. Nie śmlzls. Bo ani 
chwili łudzić się nie mogła, że tak i wnio 
sek uzyska 205 głosów".

„ K ar je r  W arszaw ski"  pisze, że s t ro n ­
nictwa umia; kowane przy stawianiu wnio 
s t u  o ro tom  nieufności chodziło o jaknaj 
s ilniejszą dem onstrację  przeciwko niezgo­
dnemu z Konstytucją i uchwałami Sejmu 
postępowaniu p. Naczelnika P ań s tw a .  Le 
wica urządziła romantyczną apoteozę p. 
Naczelnika P a ń s tw a  z jałowym ges tem  o 
burzenia, z akom paniam entem  aw antur ,  
świadczących o pożałowania godnym  s ta ­
nie je j  ku ltu ry  polityczusj.

„K urje r  Poranny**, „Robotnik", „ K a r ­
je r  Polski** cieszą się z powodu odniesie 
nia „świetnego zwycięstwa**.

Prasa warszawska o głosowaniu
i

w Sejime.
Głosow' nie nad votum nieufności Na- zagranicznym. T am  sp raw a  nieufności wo

s s ś ż i  , s , t l , M t , m p l s mRpd»it 'nr ^ t  f itrc iuk i om awiając na wej assady  odpowiedzialności przed Srj-

J L , .  IrEfflŁ »
IUŁ S łJm e d t  i zabójczy na g runcia  w«- s twa w rozprawy i uchwały sejmowe
w n ą t n n j n i ,  giył ni - n t  d o n  . p - . » i l r ,  *• •!>» b , I  podoboj J .k
rozstrzygającego, niż ujawnienie, że p. Na na Z e 'hodz l  iap ran lcv  9 Naczalnik
cztlnlk Państw a  nie m a za sobą większo Obecnie dla zagranicy  f.  N aczeim a
ści polskiej, ale wrąez przeciwnie, wię­
kszość posłów polskich ma przeciw se- 
bie.

S traszny  i zabójczy także na gruncie

P aństw a , m ając w głosowaniu nad wmea 
kłem nieufaeśei przeeiw sobie pr«wi# ty 
leż głosów, ile za sobą, bo i tż n te a  je s t  
drobna, schodzi do stanowiska pierwsze-

Wiadomości polityczne.
N apad na k s . K a c z y ń sk ie g o .

Po posiedzeniu sejmowem niezran i 
baudyfri Danądli na ks. Kaczyńskiego wra 
cającego do domu. Napad odbył się na 
ul. C eroiakowskiej.

Zameldował o tem klub Cbrz. Dem. ko 
mlsarz policji Szczypiorski.

Szczegóły napadu nie są bliżej znane. 
Policja wdrożyła śledztwo, aby ustalić 
c h a ra k te r  napadu i wykryć sprawców.

Nowa akc ja  lewicy.
O f« rty  p- W ito sa .---S ta n o w isk o  
c e n tr u m  -  K o n cep cja  g a b in e tu

p o z a p a r la m e n ta r n e g o .
W e y ln e m  przekonaniu, że sp raw a 

gabinetu Korfantego została p r .e z  oneg- 
dajsze posiedzenie w Sejm ie przesądzona, 
lewisa wszczęła żywą akc ję  w c e l t  utwo 
rżenia podstaw  dla nowego pabinetu.

Głównymi reżyseram i tej aktjl  są pp. 
W itos i Stesłewicz. W czorajsze eałońzien 
ne lab p e r trak tac je  z grupami ceutrewy- 
mi wykazały, t e  koncepcja wytworzenia 
rządu  par!am eat» rnego  centrowo-lewiso- 
wege skazana jea t  na aiepowodzeeie.

P . Skulski po naradzie  ze swym kia- 
bem, wydał następujący kemuaikat:

„Na|propozycję u tworzenia  rządu  wspól­
n i  z lowicą i klubami centrum, klub Nar. 
zjedn. Lud. komunikuje:

1) uznawszy za konieczność p a ń s tw o ­
wą i konstytucyjną  podpisanie nominacji 
gabinetu Korfantego przez p. Naczelnika 
Państw a , nia m ożtm y wbrew temu stano­
wisku przyjąć udziału w akcie powołania 
Dowego p rem jera .

z) webec odrzucenia przes większość 
Sejm u wniosku o TOtnm steufnorci dla 
p. Navz. P aństw a , a tem samem zaap ro ­
bowania przez tą  większość odmowy pod 
pisania  listy gabinetu K orfan tego  u w a ­
żamy, te  do tej większości, a nie do nas 
należy wyłonienie osoby nowego prem jera .

8) w razie , gdy  większość obecna do­
prowadzi do desygnow ania  nowego p r e ­
m jera  i ten będzie skłonny tworzyć rząd 
fachew o i politycznie zadowalniająoy, nio 
uab y lau y  się od pe r t rak tac j i  na  tem at 
współdziałania w granicach konieczności 
państw ow ych".

Mniej więcej tak ą  samą oópewiedź 
dał p. Resse t na propozycję lewicy. W o­
bec tego blok lewicowy (be* Wyzwolenia) 
edbył wieczorem po  posiedzeniu s e ja o -  
wem keaferenoję, na której po ożywionej 
wymianie zdań, zdecydowano szukać p o d ­
staw dla gabinetu pozaparlam entarnego ,



s . K u r  j e r  C z ę s to c h o w s k i*  29 Lipca 1922 r. H 170.

dla którego inicjatywę dałby Naczelnik 
Państwa.

B u n t  w o j s k o w y  w  P r u s a c h  
w s c h o d n i c h .

O charakteryBtycznjm dla obeonych 
stosunków w Niemczech wypadku donosi 
ostatnia „Freiheit".

Według jej opowiadań zzeregowcy sta 
ejonowanej w Loetzen 9-ej kompauji po­
stawili cf cerem swym, co do których 
mieli przekonanie, że należą do organiza 
oji. monarchistycznych żądania, aby w 
prźeciągu kilka godzin opuścili koszary i 
wyoofall sią wogóle od dalszego pełnie­
nia słażby.

Gdy oficerzy na stawione im|ultima- 
tum nie przystali, oświadczyli szeregow­
cy gremialnie, że nie myślą podporząd­
kować się swym przełożonym 1 służby 
pełoić nie będą. Oficerzy uporali się jesz 
oze tym razem ze zbuntowanymi żołnie­
rzami dzięki pomocy, jaka  nadeszła z El 
ka i innych miejscowości. Zbuntowanych 
żołnierzy rozbrojono i odstawiono do k o ­
szar.

O podobnych buntach i odmowie po­
słuszeństwa donoszą też z Królewcs, 
Dzieje się to w najwierniejszej dawnej 
monarchii części kraju, Prusach Wscho­
dnich—cóż dopiero dziać się musi w ob­
wodach przemysłowych?

Od d n . 15 b . m. w  
„ K u r j e r z e  C z ę s t o c h o w s k i m "

P o s ło w ie  lew icow i zn iew aża ją
m a r s z a łk a  T rąm p czy ń sk isg o .

Lewica ch ce  g lo sow ać  atad votum nieufności dla m ar­
sza łk a . — Skutkiem awantur posiedzenie zerw ano.

(Od specjalnego sprawozdawcy sejmowego „Kurjera Cjęstocinwakiego".)
Na w czorajszes posiedzsniu Sejmu, Oburzona tą zniewagą marszałka i go- 

z a s z ł a  niesłychanie skandaliczna awantura, dnośclą Sejmu prawica, wszczęła burzę

drukowana jest codziennie w odcinku

.P O D P A L A C Z K A5V
niezwykle interesująca powieść, która przez 
swą treść przykuje na długo uwagę czytelników 

Celem uprzystępnienia najszerszym warj 
stwom możności zapoznania się z treścią te 
przepięknej powieści,

o f i a r u j e m y  b s z p ł a t n i s
od dnia 15-go b. m. do końca lipca „Kurjer 
Częstochowski* tym wszystkim, którzy wniosą 
natychm iast prenumeratę za m. sierpień 
kwocie mk, 450,

którsj ofiarą padł marszałek Trąmp 
czyński.

Mianowicie podczas głosowania przy 
ostatnim artykule ordynacji wyborczej, 
poseł Niedziałkowski imieniem stroanictw 
lewicowych oraz K lubi Pracy Konstytu- 
cyjuej zgłosił wniosek o reasumpcję u- 
chwał w sprawie liczb mąudatów do Sej­
mu, miaaowicie, aby było pesłów nie 
443, lecz 448. Wniosek był aieuzasadnio- 
ny z puaktu widzenia formalnego, albo­
wiem trzesie czytanie i głesewanie nad 
ordynacją wyborczą, już się skończył#.

W odpowiedzi aa  to żądanie zawołał 
z eburzeniem ks. Dzlenniski: „To są kpi­
ny, a nie głosowani*. Trzeci# czytanie już 
zakończyliśmy!*

Posłowie lewicowi zwrócili aię wobec 
t 9go do trybuny marszałka, rzekomo z 
zzmiarem podpisania wniosku.

Następnie otoczyli marszałka, obrzu­
cając go wymysłami. Wobec tego m ar­
szałek przerwał posiedzenie na 10 minut.

Usłyszawszy to poseł Klemensiewicz, 
znany zawalidroga i gębaes socjalistycz­
ny, skoczył do p. marszałka i zaczął gro­
zić mu pięściami, czyniąc przytem jakieś

Pan marszałek poskromił go słowy: 
„Będzie pan cicho?1 Na to Klemensiewicz 
zaszął bębnić pięściami w stół . marszał­
kowski.

w

K to  niw m o ż e  b y ć  n a u c z y ­
c i e l e m ?  Ministerstwo zdrowia wydało 
rozporządzenie, źe nauczycielem szkół pu 
blicznych nie może być osoba o pewnych 
wadach fizycznych. Należą do nich rażą­
cy wygląd zewnętrzny, a więc wydatne 
kalectwa i ułomności, wjbitr.e zniekształ 
cenie i zeszpecenie twarzy, wyreźne fiki 
i grymasy. Dalej: widoczna, a zwłaszcza 
zaraźliwa choroba skórna przykra, cu­
chnąca woń z ust, cuchnący wyciek z no 
sa, rozwinięta aibo rozwijająca się pow a­
żna choroba organiczna narządów we­

wnętrznych serca, płuc, nerek i innych 
organów. ,Nie prawidłowa wymowa: jąka 
nie sią, seplenienie, bełkotanie. Stałe drże 
nie rąk, kurcz pisarski. Nieprawidłowy i 
nie dający Bią naprawić za pomocą szkieł 
wzrok i nieprawidłowy słuch. Napady #- 
pilepsji, przebyta ciężka choroba imysło 
Suvnowutn;, rozwijająca się poważna oho- 
roba nerwowa. Objawy alkoholizmu.

Jak  widzimy, wymogów stawia się 
nowoczesnemu pedagogowi bardzo wiele. 
Czy jednak min. oświaty znajdzie dużo 
takich idealnych kandydatów, którzyby 
nie byli ani nerwowi, ani krótkowzroczni, 
ani nie eierpifli na wysięk z nosa i inne 
przypadłości— w to należy wątpić...

P r z e n i e s i e n i e  m i s j i  f r a n c u ­
s k i e j  z  C z ę s t o c h o w y  d o  O ś w ię  
c im a .  W Oświęcimie przy państwo­
wym urzędzie pośrednictwa pracy w 
barakach, została otwarta ekspozytura 
delegacji centralnego kemitetu kopalni

protestów i okrzyków.
Pan marszałek zwołał natychmiast 

posiedzenie konwentu seniorów.
Po konwencie, posłowie narodoai wy­

razili ubolewanie panu mirszałkoWi z po­
woda dosnanej obrazy i zażądali przepro 
szenia masszsłka przez lewicę.

Jednakże lewica z bezczelną arogancją 
zrzuciła winę na marszałka, przyczem 
poseł Rataj zwrócił uwagę, że „p. m ar­
szałek traktuj# posłów juk parobków 1“

Po kilkunastu minutach powrócił wica 
marszałek Osiecki i zaproponował odby­
wanie w dalszym ciągu posiedzenia, o- 
świadczając, że postara się, aby lewica 
dała satysfakcję panu m arazakow i,  lesz 
nie zaraz, ponieważ sprawa ta wymaga 
dość ćługioh pertraktacji.

Nadto jednocześnie zakomunikował, że 
lewica ma zam ar Wnieść votom n ieufno  
ści dla pana marszałka.

Na to przedstawiciele prawicy oświad 
czyli, iż Wncssą w takim razie wniosek 
o wykluczenie posła Klemensiewicza na 
resztę posiedzeń Bejnsowych.

Wicemarszałek Osiecki zgodził się na 
to i w zastępstwie marszałka, który już 
nie chciał zająć fotelu prezydjaloego, że 
z powodu spóźnionej pory zamyka posie­
dzenie.

franeuskich przy misji francusikej któ­
ra uskutecznia zapisy górników, pragną­
cych wyjechać na pracę do kopalni we 
Francji.

Ekspozytura przyjmuje zgłoszenia 
górników, (rębaczy, uczni rębaczy) w
wieku -0442-^ 4S,^oQ2iiińyrw,2teTê  
pracy, płaca równająca się płacom 
górników, trancuskich (od 15 do 23 
franków dziennie,], korzystanie narówni 
z górnikami francuskimi z kasy cho­
rych, ubezpieczenie od wypadku kasy 
emerytalnej i kooperatyw. Dodatki na 
dzieci górników polskich, mieszkanie 
kopalniane. Wyjeżdżający nie ponosi 
kosztów podróży.

Ekspozytura w Oświęcimie działa na 
zasadzie umowy francusko-polskiej z 
dnia 8 września 1919 r. (Dziennik U 
staw nr. 41).

Równocześnie z otwarciem powyż­
szej ekspozytury dnia 27 b. m. biuro

tejże misji w Częstochowie ul. Jasno 
górska nr. 24, zostało zwinięte.

Nowi biskupstwo
Ś i s d z i b a  b ę d z i e  w  C z ę s t o c h o ­

w ie .
Jsk  się dowiadujemy, ma powstać 

w najbliższym czasie nowe biskupstwo 
w Polsce z siedzibą W Częstochowie. 
Djecezja kielecka zostałaby podzieloną 
i Zagłębie Dąbrowskie należałoby do 
nowej djecezji.

S p ra w a  e le k tro w n i 
m iejsk ie j.

Na czwartkowem posiedzeniu R-dy 
miejskiej rozpatrywano sprawę jrojekto- 
wanej umowy między magistratem a Tow. 
„Siła i światło11. Przewodniczący odczytał 
13 paragrafów nad którymi wywiązała 
się dyskusja.

Tar. 1. T-wo „Siła  i Swialło11 zobo­
wiązuje się do urządzenia w Częstocho­
wie elektrowni oraz przeprowadzenia w 
mieście oświetlenia elektrycznego i do­
starczania energji elektrycznej. Jako e- 
kwiwalent Magistrat przyznaje Tow. „Si 
la i Światło'1 wyłączne prawo eksploato­
wania urządzeń i zobowiązuje się na prze 
ciąg czasu trwania eksploatacji wybudo­
wania elektrowni. M*glatrat zobowiązuje 
się nieudzielania nikomu podobnych po­
zwoleń.

Po odczytaniu tego punktu wywiązała 
się dyskusja. Projekt ten krytykował r. 
Chojnacki i inni. Odpowiadał i wyjaśnień 
z ramienia magistratu udzielił dr. J. Mar 
ozewski i inż. Tyszecki. Ostatecznie wnio 
sek ten uchwalono.

W sprawie par. 2, który określa pro­
jek t ilości lamp ulicznych i ich siłą świe 
tlną, zab.erali glos rr .  Kolwas, Misiorow- 
ski 1 inni, poczem Rada par. ten uchwa­
liła.

W dalszym ciągu obrad uchwalono: 
par. 3, omawiający zaprosadzenie dru 

giej dedatkowej i pomocniczej sieci oświe 
tlenia na koszt Magistratu,

par. 4, który omawia sprawę placów
m a A  k — J  W - ł - k 4 . v n u l ,

par. 5, zawiera żądauie Tow. „ S la  i 
Światło11 aby Magistrat nie przeprowadzał 
własnych linjl z dotychczasowej elek­
trowni.

par. 6, omawia wyłączne prawa kon- 
cesjonarjuszs,

par. 7, zawiera sprawę planów i u- 
rządzei,

par. 3, dotyczy rozpatrzenia planów 
technicznych w przeciągu 3 ch miesięcy, 

par. 9, omawia termin o zaprowadze­
niu zmian.

Następnie Rada miejska uchwaliła j e  
dnogłośnie par. 10, w którym zaznaozone 
jest, by Tow. „Siła i Światło11 przedsta- 
wiło Magistratowi projekt techniczny w

r O D P A L A C S E l .
— Panie — przerwał kasjer Ricoux, — nie daj 

zbyt o w h d iąć  uczuciu, szczególniej w tym razie.
— Dlaozego?
— Ta kobieta groziła tobie przed chwilą.
— Byłaż to groźba?
— Niezsprzeezenie. — Nie mogę znieść, ani jej 

sposobu mówienia, ani jej ciłego zachowania się. Ta 
Joanna Fortier! sprawiła na mnie wrażenie kobiety, 
dzielącej swą nienawiść pomiędzy tobą, który byłeś 
jej debroozyńcą, a domem, w którym jej mąż zginął 
przez swą własną nieostrożność. Strzeż się pan, ostrze 
gam! — jest  to wąż, którego przy swem v.hsr-ym 
ognisku ogrzejesz.

— Wąż, którego ogrzeję przy mojem ognisku— 
uleż prseaadzasz panie Ricoux—rzekł inżynier z uśmie­
chem.—Patrzysz na rzeczy zbyt czarno. Ta biedta ko­
b ieta  jest wdową, matką rodziey, jej mąż umarł. — 
Obowiązkiem więc jest malm uczynić coś dla niej, 
czego też l ie  zaniedbam. Gdybym nia mógł umieścić 
jej u mejej siestry, przeznaczą jej sumkę pieniędzy, 
z której wylywićhy sią mogła w eszekiwaniu jakiegeś 
zająeia. — Zrobiłeś pan bilans? — zapytał po chwili, 
zmieniająe toa.

—  Tak panie, eto jest —  odpowiedział R iseux, 
podając arkuss papieru zapisany cyframi.

•— S edem tysięcy sto dwadzieścia trzy franków, 
trzydzieści centym ów — rzekł pan Lsbroox, rzuciwszy 
nań okiem.

—  Tak panie, w tej ehwili je przyniosę.
— ticzeg ó ln ą  masz manją kochany Ricoux— rzekł 

śm iejąc się inżynier— jestem kasjerem mojego kasjera! 
Dlaczego nie zachowasz tych pieniędzy w twej kasie 
żelaznej?

— M ałem już zaszczyt oznajmić panu, że odpo­
wiedzialność przestrasza „mnie. Nie nocując w fabryce, 
nie mogę ręczyć za to, co nastąpić może. Gdyby pana 
okradziono w uocy, cierpiałbym nad tem, lecz nie 
miałbym sobie nic do wyrzucenia i pan zarówno nie 
mógłbyś mieć do mnie pretensji w tym względzie. 
Z łdna niadogodność z tego wyniknąć nie może, iż ran  
te pieniądze przechowa u siebie, ponieważ mam klucz 
od pańskiej kasy, któregobym użył w potrzebie.

— Na hoior! — jesteś dziwakiem panie Riconx.
— l y ć  może, lecz to mnie uspokaja.
Kasjer przyniósł po chwili 7123 franków 30 cen­

tymów, oddał je  panu Labroux, który umieścił je w 
odzielnej skrytce swej ogniotrwałej kasy, jak to czynił 
każdego wieczoru. Jednocześnie dało się słyszeć ude­
rzenie dzwonu, oznaczające zamknięcie warsztatów. — 
Ricoux pożegnawszy pryniypała odszedł, a za chwilę 
chłopiec usługujący w biurze, przyszedł po odebranie 
rozkazów na dzień następny.

— Nie mam żadnysh poleceń tego wieozora, Da­
nielu—rzekł inżynier— możesz odejść.

Daniel opuściwszy gabinet, włożył czapkę na ko­
rytarzu i przebiegł szybko dziedziniec, kierując się ku 
bramie, Drzwi zostawały o twarte  z pierwszem uderze­
niem dzwonu, aż do chwili, w której majstrowie ukoń­
czywszy przegląd warsztatów, oddawali Jakóbowi Ga- 
raud arkusze papieru, na których zapisana była ich 
obeeność w fabryce, a które on składał w stancyjc# 
Joanny, aby nazajutrz rano, zaznaczyli na niek swe 
prsyjśaie. Chłopiec posłigujący, Daniel, zamiast wyjść, 
zatrzymał sią przed stancyjką Joainy.

— Cóż to Jaraslu! — zawełał, wgłąb zaglądajac, 
—nie wyjdziesz dziś pozdrowić swego towarzysz*?

•z iec ię  sią ikazało.
— Co tobie?— zawołał h a i e l ,  oezy masz czerwone, 

czego płakałeś?
— M am i jes t  zmartwiona—rzekł Juraś.
—  Zmartwiona?— powtórzył Daniel.

— Co się stało, pani Fortiei?  — zapytał, uchy­
lając drzwi.j

Joanna płakała.
Powiedz paui, proszę, co ci się przytrafiło. 

Widząc cię płaczącą, serc# mi się ściska.
— Ach! mój D a n ie lu -  wyjękała łkająo — jestem 

nieszczęśliwa, niedoia ściga mnie wszędzie.
— Niedela?—cóż znów takiegi?
— Wypędzają mnie ztąo!
—- Wypędzają panią?—zawełał chłopiec zdumiony 

tą wiadomością— to niepodobna!
— Ale nic pan Labroux to zrobił,
— A któżby inny?
— Jakto, on? Czy być może? — I za co. dia- 

ozego* Cóż paai do zarzuceni*?
Zapytana opowiedziała w krótkości, powody nie­

zadowolenia inżyniera.
— Ach! zawołał Daniel, wysłuchawszy wszystko, 

teraz nie dziwią się temu. Pan Labreox jest nieugię­
tym pod wzglądem przepisów. Zdaje się, jak  gdyby 
w wojsku kiedyś służył. Pani wykroczyła przeciw temu, 
czego on strzeże nsjpiioiej i co kecha prawie, lecz nie 
martw się paii,  on pani nie oddali, nie może oddalić 
wdowy po Piotrze Fertier. Nie! on panią misjsca nie 
pozbawi.

— Ja  sama odejdę Danielu!— za tydzień. nie bę- 
dzi# mnie j a t  w fabryce — rzekła z żalem Joanna. — 
Dobrze jednak powiedziałam panu Labroux, źe to mu 
nie przyniesie szoząścia.

— Próżno to na wiatr n u cone  słowa w przystę­
pie eniesienia, pani Fortier. Jestem pewien, źe pan 
Labroux zastanowiwszy sie, żałować będzie swego po- 
stąpku, a meże joż go żałuj# w Łaj chwili.

— Ją  mu lego nie sspomaą, ni# zapomnę nigdy!
— Złe pani eayii. Nie t rz sh i  pozwalać owładnąć 

sią giiewew i, la le a y  zapeiewaś sad «obą. Wszystko 
to inny ebrót przybierzo i pani z nami pozostanie. Do- 
branoo, pani Fortier, dobranoc mały, uścisksjźe swego

(d. c. n,J
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DATTA synek maharadży.  
TURGADIA, radża stngalundski. 
LORD THOMPSON, gube. shivajski  
MAUD, jago małżonka- 
GURU, Malajczyk, niewolnik Tur-

gadji.

W roli lnge. małżonki Sadutry: 

CAROLA TOELLE 
W roli nieWi lnicy Sidury: 

MARJA TZACZEWA.
W roli maharadży Sadutry:

VIGGO LARSEM.
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D r a m a t  e g z o t y c z n y  w  5 c l u  w i e l k i c h  a k t a c h  z  u d z i a ł e m  u r o c z y c h  g w i a z d  k i n e m a t o g r a f i c z n y c h .

D e r b y  n a  p o l u  M o k o t o w e k i e m  w S K r : . ! S r .

A / VA.
c iąg a  6 -iu m iesięcy pod - g r o z ą  u t ra ty  
kaucji ,

par. 11, przyjęte z poprawką r. Nie- 
renbsrga, aby projektowssą kaucją w wy 
sokości 25  tys. rubli podnieść na 500 tys. 
mk. i ż ą d a ć  od Tow. „Siła i i e i a t ł o "  
kaucji w wysokości 20  milj. mk.

p a r .  12 nchw alon#  z t ą  zm ianą ,  aby  ro 
bo ty  ro zp o c zę te  by ły  po up ływ ie  1 m ie ­
s ią ca  a  w inny  być ukończene  w p r z e c ią ­
gu l a t  8 , a n ie  j a k  p rz s w id u js  um ow a w 
c i ą g u  la t  5.

w par .  18, na  w n io s tk  dyr. W . P ło-  
d o w ak ie g o  u ch w a lan o  podniaść k a r ę  do 
&• tys .  mk. za każ d y  dzień opóźnian ia  po 
w yznaczonym  term ini*. W e d łu g  um ow y 

r k a r a  m ia ła  w y n o s ić  800 mk.
Po  r o z p a t rz e n iu  p a r .  18 p rz e w o d n i­

czący poBiedzeai* za m k n ą ł  o godz. 11-ej 
min. 15.

Z a s tó j  w  t r a n s a k c j a c h .  We
wszystkich prawie dziedzinach handlu 
zastój. O baw i przed wszelkimi tran- 
zakcjami jest iak wielka, że najbardziej 
korzystne nawet interssy, o ile obliczo­
ne są na czas dłuższy, nie dochodzą  
do skutku. Kupcy żyją przeważnie z 
dnia na dzień. Zakrawa to już na pa­
nikę.

Sytuacja ekonomiczna i polityczna, 
mimo przesilenia rządowego, w niczym 
nie usprawiedliwia tego bezmyślnego  
strachu.

Z m iany w  u m u n d u row an iu  
p olicji .  W najbliższych dn iach  w D iie n  
n iku  u s ta w  og łoszone  będzie ro zp o rzą d zę  
n ie  m in is tr .  sp r .  w ewn. w sp ra w ie  umun 
d u ro w a n ia  i u zb ro je n ia  poi cji p a ń s tw o ­
wej.

F u n k c jo n a r iu sz e  poi cji p ań s tw ,  od 
p o d in s p e k to ra  w zw yż nosić będą  g ra n a to  
wo ak sam itn e  otoki czapek, o raz  n iebios-  
ko -ak sa m itn e  na  k o łn ie rzac h  b luz  i  p łasz 
czy. N adto  fan k c jo n a r ju sz e  policji pańs tw o  
wej, p rzydz ie len i do  K o m . g łów nej ,  no­
sić  b ęd ą  na  n a r a m ie n n ik a c h  w iąz an e  li te  
ry  K  G. i a k s e lb a n ty  k o lo r u  n ie b ie s ­
kiego.

Min. s p r a w  wewn. czyni s ta ra n ie ,  ab y  
n a ra z ie  fu n k c jo n a r iu sze  po lic j i ,  p e łn iący  
s łu ż b ę  po w siach ,  z a o p a trz en i  byli w 
he łm y,

„Tajna partja"
„ 4  K H .

Od p e w n e g o  czasu k i lk a  osób, z a m ie ­
sz k a ły c h  w okolicach C zęstochow y, o t r z y ­
m ało  l i s ty  anon im ow e z p odp isem : „ T a j ­
n a  p a r t j a  p o m ocy  in w a l id o m " .

Z a w ia d o m io n y  o p o w y tsz em  U rząd 
śledczy  ro zp o c zą ł  energ iozne  p o sz u k iw a ­
nia ,  k tó ry c h  r e z u l ta t e m  by ło  a r e s z to w a ­
nie n ie jak ieg o  Józefa  M aciejczyka, k tó ry  
u s i łow a ł  wymuBtć od p. J .  J u rk o w sk ie g o ,  
p e łn o m o sn ik a  h r .  R a cz y ń sk ie g o  i innych  
m k.  159  ty s .  W  l is tach  sw y ch  M. n a k a ­
zyw a ł  włożyć p ien iądze  do bu te lk i ,  i za-

k o p sć  j ą  w życie, obok  Z ielonej 9 ó r y ,  
g d z ie  m ieścił s ię  ko łek  z nap isem  „ 4  K "

M .  o d d an o  do dyspozycji  w o jskow ego  
sędziego  ś ledczego  w C zęstochowie.

D ziec io b ó jczy n i
p r z e d  s ą d e m .

W  p ią te k  s ą d  o k r ę g o w y  p io trkow sk i  
na k a d e n c j i  w Częstochow ie ,  pod p r z e t o  
dn ic tw em  sędziego  M arkuena ,  r o z p a try w a ł  
sp r a w ę  A o d j  S l iw a k o w e j ,  zam . w* wsi i 
gro. K onary ,  e s k a rż o n e j  o zabó js tw o  
dziecka.  S. po za b ó js tw ie  dziecko z a k o p t  
ła  w s todole .

O s k a r ż a ł  p. o. po d p r .  R. L e d e rra a n ,  
k tó ry  d o m aga ł  s ię  zas to sow an ia  w zg lędem  
oska rżone j par .  461 K . K. O b r o i e a  •  der  
f s ld  p rosił  s ą d  o un iew inn ien ie .  Po rep l i  
ce, są d  u d a ł  s ię  n a  n a r a d ę  1 og łea ił  wy 
ro k ,  k tó rego  m o są  s k a z a n a  z o s ta ła  na 6 
miesięcy w ięz ien ia  z za liczen iem  a r e s z tu  

. p re w e n c y jn e g o  od dn. 31 m a ja  rb .
Napad u zb ro jo n y c h  b a n ­

dytów.
•  * ś c h  n ieznanych  o sobn ików  uzbro jo  

nyoh w m a u z e r y  n ap a d ło ,  obok  wsi Z ło ­
ty  P o to k  te jże  gm. na  F ra n c isz k a  W olne 
go, sam. we w si P ank i ,  gm. P o tek  Złoty 
i z r a b o w a l i  mk. 16 ty s .  mk. i ró ż n e  d o ­
kum e n ty ,

P o k ą s a n a  p r z e z  p sa .  P rzy  ul 
S ta n is ła w a  5, pies na leżący  do  J a n a  M u­
chy, zam. t a m ż e  p o k ą s a ł  có rk ę  E d w a r d a  
L an g e  sześc io le tn ią  L tc y n ę .

Ze s p o r tu .  Dnia 30  b. m . o g o d r .  
4 .3o  popoł. n a  now ym  boisku w R akow ie 
o d b ę d ą  s ię  zaw . p iłki nożne j  między d ru  
ty n s m i  W a r t a  I ( rp r .  Z aw ierc ia ,)— t p a r t a  
1 (R aków ).  Z aw ody odbędą  się  bez w z g lę  
du na pogodę.

P r z e m y t n ic e  s p ir y tu s u .  Po- 
s t e ru a e k  P o l ,  P a ń s tw ,  w P rs y s t a jn i .  z a ­
t rz y m a ł  M a r ia n n ę  D erd z iń sk ą  i J ó z t f ę  
R sd locb ,  zam. we wsi D ąbrow a,  gm. P rz y  
s ta jń .  K ob ie ty  n iosły  5 l i t ró w  sp i ry tu s u ,  
p rze m y ca n eg o  z zagran icy .

U jęc i#  d o z s r t e r a .  W  P r z y r o ­
w ie  a re sz to w a n o  J a n a  D sm a g a łę ,  d e z e r ­
t e r a  24 pp. D. odprow adzono  do S ąd u  
W o jsk o w e g o  R e jonow eg*  w C zęstochow ie .

A r e e z t o w a n io  „ u r lo p o w a -  
n e g s “ w ię ź n ia .  P o s te r u n e k  policji 
w e  Mitowi* a r s s t t o w s ł  L e o n a  G órsk iego ,  
u r la p o w a n e g o  w ięźn ia  św ię tok rzysk iego ,  
k tó ry  po sk o ń c ze n ia  a r lopu ,  u k r y w a ł  się  
nada!.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

. l l -g a  Al#ja 3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy j  futra. 

C#ny p r z y s tę p n a !

Zagranica zerwała z Polską 
stosunki finansowe]

N a s t ę p s t w #  o b a lsn i#  g a b in e ­
tu  P o n ik o w s k ie g o .  — S t r a t a  
p a ń s tw a  p r z e k r a c z a  ju± d z ie ń  

nie  m il ia rd  m k.
D ow iadu jem y  s ię  z bez w zg lę d n ie  w ia ­

ry g o d n e g o  ź ró d ła  f n a n s o w e g o ,  że z a g r a ­
nica z e r w a ła  w os ta tn ich  dn iach  wszelki* 
s to su n k i  f in a n so w e  i t r a n s a k c ję  z P o l s k ą  
s t r a c iw sz y  zupe łn ie  zaufan ie  do  nas.

S t r a ty  w y n ik łe  s tą d  są  w p re s t  ni* do 
oblicsenia .

N i s a s y  ro z p a sz e sa ją  t a  g r a a i c ą  pe- 
tw o rn e  p lo tk i ,  k tó re  n ie s te ty  zn a jd u ją  tam  
p c e ł ie b ,  gdyż  z a g ra n ic a  n ie  może z rozu­
mieć z a - ie k ło ś s i  tych ,  k tó rzy  p rz e d łu ż a ją  
p rzes ila  ale.

Między ianem i ro z p a ś s i l i  N iem cy p o ­
g ło sk ę  za g r a a ie ą ,  że o i le  K o rfa n ty  zo»

s t i ł b y  p re m ie re m ,  w k r a ju  w y b u ch n ie  r e  
wolucja, że s t r o n n ic tw a  lew icow e m ają  
już  b ro ń  p r z y g o to w a n ą  w u k ry c iu  i tym 
podobna b red n i# . |

K ła m s tw a  te  są  nadzw yoza j zręczn ie  
la n s o w a n e ,  g d y ż  p o w o łu ją  s ię  w n ich  
N iem cy  na ok rzyk i posłów  W i to s a ,  R a ta  
j a ,  D ębsk iego ,  S m ulikow sk iego ,  D a s z y ń ­
sk ie g o  w S e jm ie  podczas o s ta tn ich  posie 
dzeń w y p o w ied z ian e .

J a k  wiadom o, w ym ien ien i  posłow ie g r o  
zi | i  rzeczyw iści*  r e w o lu o j ą ,  p a le ­
n iem  na  s t o s i e ,  w y łu p y w a -  
n iem  o c z u  p r z e c iw n ik o m  n a  
w y p ad e k  przy jśc ia  do  rządów  g a b in e tu  
K orfan tego .

My tu w k r a ju  u m iem y  d o b rze  ocenić 
ow e  pogróżki i n a  se r jo  ioh n ie b ie rz e ­
my, i l e ,  N iem cy  sk o rzy s ta l i  z n ich  z o a -  
ł ą  go tow ośc ią  i u rz ą d z i l i  n am  za  g r a n ic ą  
h a r a k i r i .

D z iś  z a g r a n ic a  lęka  się r e w o lu c j i ,  j a ­
ka  rze k o m o  u n a s  w y b u ch n ą ć  m a  w naj 
b l iższych  dn ia ch  i w s t r z y m u je  aię od 
wszelkich in te re só w .

D odać należy , że  z a g ra n ic a  j e s t  r ó ­
wnież doskonale  p o in fo rm o w a n a  o naszym  
s ta n ie  f in an so w y m , w ie, ż* k a ż d y  dziań  
p rz e s i le n ia  kosz to je  p a ń s tw o  i apo łeczeń  
s tw o  przeszło ty s iąc  milionów, że m in is te r  
s k a rb u  zam ierza  p rz e p ro w a d z ić  n o w ą  #• 
m is ję  bankno tów , w ięc  n ie m a  bynajm nie j 
ochoty  wchodzić w in te r e s y  z b a n k r a -  
tam i.

Do d n ia  d z i s ie jsze g o  s trac i ło  p a ń s tw o  
65 m il ia rdów  s k u tk ie m  p rz e s i le n ie ,  w y ­
w o łanego  tem , że N ac ze ln ik  P a ń s tw a  z 
n ie w iad o m y c h  pow odów  obalił P o n ik o w ­
skiego.

J e s te ś m y  w 55  dn iu  p rzes ilen ia!

. Bunt żandarmerii papieskiej.
Nie c h e ta fa  p e tn iś  o n a  e łu ż b y  

w  o g r o d a c h  w a ty k a ń s k ic h .
P a m ię tn a  j e s t  k i lk u le tn ia  w a lk a  g w a r -  

i j i  s z w a jc a rsk ie j  przeeiw  b y łe m u  je j  de-  
wódey, pu łkow n ikow i R epondo is i  i iście 
p ru sk ie j  d y scyp lin ie ,  w p ro w a d ze n e j  przez  
n iege,  u keńczona  p rze d  m niej w ięcej ro -  
k i e a  d y m is ją  p u łk o w n ik a ,  k t ć r y  z r e s z tą  
pozos taw ił  po seb ie  n is z a ta r te  w ip e m -  
nienle, u m u n d u ro w a ł  m a n o w ic ie  g w ard ję  
w k o s t ju m y  w iern i*  o d p o w ia d a ją c y m  h i­
s to ry cz n y m  je j  m u n d a r o e .

Obecni#  za p rz y k ła d e m  szw ajcarów , 
poszli  żanoazmi p ap ie sc y ,  ta k  c iekaw i#  
zaw sze pcdczaa  uroczystośc i  og lądan i 
p rze z  rzesze  p ie lg rzy m ó w . Z pow odu  m a ­
łe g o  żołdu nie uds ł#  s ię  w ładzem  w a ty ­
k ań sk im  z r e k r u to w s ć  sw eg o  k e rp u s u  p a ­
ra d n e g o ,  t a k ,  by s ta n ą ł  w j e ln y m  s k ł a ­
dzie i e b s e a ie  p ięćdziesięc iu  ża n d a rm ó w  
m usi p t łn i ć  o bow iązk i  cś tndz ies ięc iu ,  
S »cz#ió ln i#  z n ien a w id zo n a  je s t  s łużba  w 
o g red a ch  w a ty k a ń sk ic h ,  w y m a g a ją sa  p rz y  
ć ło g ie g #  t r z y m a n ia  w ar ty ,  co obecn ie  
przy  zm nie jszone j l iezbie k o r p u s u  j e s t  
p o n a d  lui&kie s ł y .

N ied aw n o  d w a  żandarm ów  p r z e s a a -  
c io n y s h  do s łu ż b y  o g ro d o w e j ,  o św ia d c z y ­
ło ,  że  ro zk a z*  nie ap e ła ią  i w a r ty  t r z y ­
mać nie będą .  Z a  tę n ie sa b o rd y n a e ję  zo­
s ta l i  a a ty c k m ia s t  se  s łużby  swelnieni ,  
s p r a w a  j e d o a k  sk o m p l ik o w a ła  się zna cz ­
nie, gdy  1 ezynem  śm ia łk ó w  iso l ida ryzo -  
w ało  się  w p ię tn a s ta  in s y c h  la a d a rm ó w .  
W  ea łym  k o rp u s ie  ż a a d a rm e r j i  w ybuchło  
w rzenie .

< 
l

I
J

W ieczo rem , k ry ty c z n e g o  dn ie ,  w k t ó ­
ry m  oba  w ian#  Się w y b u ch u  rebe i j i ,  po 
cap s trzy k u ,  g d y  w k o s a a ra c k  zgrom adzil i  
się w szyscy ża n d a rm i ,  ukaza ł  s ię  w b r a ­
m ie zab u d o w ań  ko sz a ro w y c h  k o m e n d an t  
ż a n d a r w e r j i  w otoczeaia  ofice rów  1 w t o ­
w a r z y s tw ie  M o n s ig n o ra  B izzardo, n a j ­
w yższego  z w ie rz sh n ik a  sił z b ro ja y ch  n a ­
p ie ra .  D o w ódz tw u  to w a rz y sz y ł  p lu to n  
izw ijc& row  w p t łn e m  u ib r o j tn i o .

N a  *ą4ani*  oddal i  t a n d a r m i  b ro ń ,  nie 
m e g ąc  m y ś leć  wobec bo jew ej po s ta w y  
sz w a jc a ró w  o żadnym  op o rze .  W ć w s z a s  
do z g u o m a d z e iy c h  zw róci ł  s ię  M o n s lg n e re  
B izzardo  1 zaw ołał :

—  K to  je s t  aa kem en d a u tem ,  niech 
w ystąp i!

Ani je d e n  cz łow iek  nie r u s z y ł  s ię  z 
m iejsca.

—  K to  j e s t  aa O jcem  S w i ę t y a ,  nisoh 
w ystąp],  w o ła ł  po raz  drugi p a p ie sk i  u -  
rzędnik . *

N a  to  ea ła  g ro m a d a ,  j s k  je d e n  aąi, 
w ysunę ła  s ię  naprzód .J

P o d  kca is*  udało  się  p raem yślnoćo i  
M o n s ig n era  B izaardo asp o k e ić  pednleeo- 
nyoh ż a n d a r m iw  i p r z y w ró c ić  z p o w ro ­
tem p o rządek .  I tew o lue ja  w a ty k a ń s k a  za-  
k e n i s y ł a  s ię  w ydalen iem  dw u n ie subo r-  
d y n ew a n y ch  re b a l ja a tó w .

R #»m #iło io i.
(~ )  s k a r b y  na  d n ie  m e -  

raza. O d k ą d  na podob ieńs tw o  g a l ja n ó w  
Vigo  za tap ianych  w m orzu , s t a t e k  „ L u s y  
t a n j a "  spoczyw a na  dn ie  w m ie jscu  wia- 
domem m t r y a a r z o m ,  pos tanow iono  wydo* 
byc za a jd n jąe #  s ię  w n ie j sk a rb y .

S poczyw a za g rzeb a n y ch  pod  falami 150 
m il jonów  fr&A\{vr w t loc ie ,  s r e b r z e  i ko 
sz tow nośc iack .

U dały  się w tym cs lu  odrazu  dw ie  wy 
praw y: a m e ry k a ń sk a  ped  dow ództw em  
k p t .  L e a w i th ,  na  s t a tk u  d re w o ia n y m .  Ma 
w śród  za łog i sześc iu  ludzi uzb ro jo n y c h  i  
4 ek sp e r tó w .

D ru g a ,  a a g ie l sk a ,  n a ty c h m ia s t  poczy­
n iła  p rz y g o to w a n ia  w t y *  sam ym  celu. 
Z a d e p e s z o w a ła  k ab lem  do k a p i ta n a  L e a -  
jjrtJ'h'a, w zyw ająo  go  do zan iechan ia  po­
d ro ży ,  po n ie w a ż  , .L u s y ta a ia ‘‘, za top iona  
podczas  o s ta tn ie j  w o jn y  by ła  u b ezp ieczo ­
n a  w to w arz y s tw ie  ang ie lsk iem , k tó re  nie 
z rzek ło  s i ę  sw yoh p r a w  do o s ta tk u .

1 oto obie w y p ra w y  d ą ż ą  s a ł ą  s i łą  p a  
r> ,  by s ię  ubiedz w zajem nie .

Czy a le  do jdz ie  c z a s e *  do b i tw y  m or 
sklej na m a łą  s k a lę .

Z n a k o m ity m  ś r o d k ie m
odżywczo-leczntczym jest

Kefir  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D - r a  W .  K a w a e f f  a

Wspaniały smak czyni go pożą­
danym dla dorosłych i dzieci.

Do rab ycia  w mleczarniach, apte­
kach i składach aptecznych.  

Laborstorjum KEFIRU leczniczego  
„BULGARIN* 

Częstochowa I Aleja lo.
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TEATR

P A R Y S K I
lii. Panny Marji 19.

Program  od c z w a r tk u  27  

l ipca  i dni n a s tęp n y ch .

KOBIET
fHT Cl ©u A m eryk i 1 E u ro p y

kramat  w 6 aktach, po 
dług głośnej na c a ł y  św iat 
powieści i dzieła aen*acyj~ 

nego P i a r r *  L o u y s (« .
Amerykańskiej wytwórni .Cl -d

lwyn" z bajeczną i niezrównaną wykonawczynią roli fłównej O e r a l d i n i ą  F a r r a r .
Obraz powyżsay  cieszył  się olbrzymem powodzeniem w pierw*
— — azorzędn} m teatrze S ty lowym w Warszawie.  — —

Za 7 « 0 « »

i  ubranie
z dobrego kortu 

można

Za 3 .0 0 0  Mk-
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z ! S —
I A le ja  7. T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Przekonać się każdy może!
że tylko w'

M a gazyn ie  Bławatnym p. f .
Kornbęrg j Szumacher
w Częstochowie 1 Aleja M  U '

w podwórzu parter vis-a-vis ł r a m y
nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

Trykotiny,  jadwabie, wełny,  
bostony,  zefiry koszulowe,  
płóclenka,  kołdry  pikowe i 
bajowe, serwety,  ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 
pa cenach fabrycznych!

- I
<

ł -
U
Q

H
G£ i 
3 :  
X!

w w m m

X-> *k$r

i
u i m o w eO b c a s y  i z e l ó w k i  ^

B E R S O N  | |
J fw a łe i tackowtrja, e le g a n c je  |

o I j U W 1 8

BERSON-KAUCZUK
SKŁAD F ABR YCZ NY

ŁÓDŹ, DZIELNA 14 (ró g  W sc h o d n ie j) .

WAŻNE NLA PAŃ! \

Baczność!
ffiA G JU Y N

F. RUSSOGKI EJ
I Aleja A* 9.

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W Wielkim H U R T  
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DE TA LI  

.obrusy, kol*
■dry, kapy. 
i t. p.

b a c z n o ś c i !
Również roboty ręczne aklad  rysowniczy.

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p r z e d a ż

R ó ż n y c h  etam in , b a tystów  oraz  
tk a n in  le tn ich  od 480  m k. 

K repony ło w ic k ie  po 780  m k.

J. RZąSlASKIECO
w Częstochowie Kościuszki 19  a 

Telefon 3 -18

L ek arz  dentyeta
M i c h a ł  G r e j n i a c

ul. Prnny Mam (1 AU ja) Ni 10.
Przv1m* i# codzienni# od 9 ej rano do 1 po pot

Jo i  2 _ 7  wlscz, Telefon 210.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e ę m a ł r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki Nś 1, mieszkania 3. 
Na m4cy u po w a żn ie n ia  Minis terjuni Ro 
bót ł ublicznyth i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Kr&kowsks 1, (bok S o w  Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończocłi.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adresl

l a j u  p o r c z y  w s z y
Ból g ło w y  i m ig re n ę

usuwają proszki z kogutkiem  
„IWIGRLNG R ERW O SIK "

S p r  ed* ją  w szys kie ap t  ki i sk łady  
apl cz k\

y s ią c e  o s ó b  - - - - -
- - - - d o w ie  s ię

o Pańskiej firmie i wiele z nich po­
śpieszy do niej po zakupy, jeśli jutro 
na t#m miejscu ukaże się Pański# 
ogłoszenie.

XI ZAPOW IEDZ!!
Nie kupuj przedtem
dopóki si? nie przekonasz, że 

n a j t a n i e j  i  n a j l e p i e j
n a b y ć  m ożesz; k o n fe ­
k cje  d a m sk ą  i m ę sk ą

- w  f i r m i e  1 -

H. SIELCERI S - k
1 Aleja Nr. 11 — Teltfen 149.

gdzie n a  składzie znajdzi##z 
bogaty wybór ubra* męskich

od 18.000 do 45.000 mk., palt męskich od mk. 
18000 do 35.000, palt damskich od 10.000 do 
50 000, kos tjumów damskich od 30.000 do 

60.900 marek.

DOKTOR
PAW EŁ BR0NIAT0V/SKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h e r c e h j f  w e n e r y c z n e  i e k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południ*.

L e k a i z - D e n t y s t a
S t .  P a r c z y ń s k i
przyjmuje od 10—1 i #d 3—7 wie^z

U l D ą b r o w sk ie g o  .Na 11.

L eczn ica  L e k a r sk o -D e n ty s ty c z n a  
i Laboratorjum  z ę b ó w  sztucznych  

L e k a r sy -d e n ty s tó w
A R T U R A  B R O N I A T I W S K I E G O  

i M U R K U  B R U N A
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-*j ran*.de 7 wi*«z

F ab ryka  papy d a ch o w e j
M. B E M A  w Częstochowie

O l s z t y ń s k a  JV2 I.
(Z a w o d n ie ,  w  b y łe j  k a r a s ia m i  j

poleca w najlepszym gatunau  po cenach przyś 
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .

D z ie rż a w ę domku z ogrodem
 —l   „ lub małym ogród

ki*m wezmę. Oferty  składać do skrzynki 
.K ur ie ra11 dla W. C. S.

Zgubiono K ? ™  dS dL wtoj
niego Gnatowskiego, wydane przez gm. Przy- 
rów.___________________
7 a i i h i n n n  kartę p wołani aTrocl. 
A L g U D I O l l I I  1890 na imię Józof 
Piclieta, zamieszkały w Kromołowie._________
7 n i l h i n n n  papiery demoblllza- 
Zfc* 19  8 J  B W J I I U  cyjne rocz. 18 6 na
imię Wojciech Stęposz zamieszkały w Za- 
wlerclu._____________________________________
T M i r k i n n a  kartę powołania r o d ,  
4 E , g U M f  O H I O  1889 na imię Jan Mi- i  
sta zamieszkały w Kromołowie.
T P u t l t t e n K  k ar tę  powołania rocz, 

M i J S w I l ®  1817 na imię Piotra 
Jendrosa zamieszkałego w Zawierciu._______

Skr^ dziono na imiona Fran­
ciszka 1 B onlsławy W ło s z c z y ń 9 k tc h ,  wydane 
przez gm. Dąbrnwa-Ztelona. Skradziono rów ­
nież kartę zezwolenia na wyjazd zagranicę 
wydaną przez P. K. U. w Piotrkowi# i papie­
ry wojskowe na imię Franciszka Włoszczyń- 
s ki ego.
R h w w w i n l n  d0 sprzedania pierś- 
U S C d i j C y J l l B ^  Cionek z brylantem. 
Wiadomość w Adm. „Kurjer a 1*.
- » _____ 8 -  = ------------ kartę demobilizacvina
2 , g U N I 8 0 n 0  wydaną przez P, K. U. 
w Wieluniu na  imię Antoni Olchy.

kartę bezterminowego 
e K . | | M S j S S J M S S J  urlopowania wydaną 
przez Baon zapasowy 55 p.p. na imię Filip 
D ą b s k i . ____________________________
T ' f l i i i k i A N n  paszort wydany przez 
• . g i l M i O R l U  Gminę Kamyk na imię
Piotra Kozak.

|  Do Ogólnej wiadomiści! |
^etasBEB W f  i r  m i  s  — — ^

J „ B ł a w a t ” ]
I A l s j a  >4 (dom p, Frankego) 

rozpoczęła się
g — w y p r z e d a ż  — |

I posezonowa towarów letnich po cenach ! 
z n i ż o n y c h .

Można się przekonać! |

Ma m na  s p r z e d a ż  K 0 2l o nimorrg :w
dobrej średniej ziemi, w tem 80 morg dobrej 
łąki z torfem, 10*0 m. już ukopanego, zabudo­
w an ia  masywne pod dachówkę, inwentarz źy 
wy i martwy kompl. Cena 19 rnllj. mk. Oprócz 
tego mam wielki wybór majątków ziemskich 
w każdej więlkeści, oraz 3 młyny wodne w 
dobrem położeniu i z dobrą  ziemią n a  Pomo­
rzu. Pomorskie Biuro Pośrednictwa sprzedaży 
i kupna majątków Kowalewo po w. Wąbrzeski 
Fr. Paczkowski.

zaraz lub od 1 sier 
r S s Z U K U J ^  pnta r.b, rutynowa­
nego podróżującego z branży drogeryjnej na 
P morze. Hurtownia Drogeryjna dawniej En- 
gelhardt, B y d g o s z c z _____________________

Administr . ,  K u p n o ,  dzierżawa!
Poszukuję administracji, dzierżawy ewent. 
kupna majętności, mam wielką rutynę, po­
świadczenie fachowców co do mej wiedzy fa­
chowej, rozporządzam odpowiednim kapitałem. 
M a ą te k  może być i zdewastowany. Łaskaw', 
zgłosz. uprasza Zarząd Majęt. Mgoszcz. pow. 
Kornatowo.

m a tu r z y s tk a  rutynowana.
Korepetycje, przygotowywanie do egzaminów' 
gimnazjalnych. Muzyka wyższa (patint) Cen- 
ralna 6 m. fi.

-i   s l ia - raty- smtki druciane, tka-
r l O Z n V  ne 1 kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i oki#n wyrabia Władysław 
Kdhlrowskl. Rynek WieluAkl 32. telefon 324.
11—_____ ■_ _  H  .  — do sprzedania .  Wia-
1“ O i * E C J | f * " 1  domość: ul. Wialuń- 
ska I  m. 15.

R e i t a u p a e j ą '  mam zamiar
zamianie w Niemczach poł«żoną przy rynku 
na r#«taurac ję  lub cukiernię w Polać*. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Fr. Kowalski. No- 
womiasto Pomorze, ul. Jagiellońska 22.
f l a A k *  inteligentna, n a u c z y c i e l k a ,  po 

szukuję jaki#gokolwi#k zaję- 
•ia. Ł**ka*a aferty  w ,kurjerz*“.

Redbktcr i Adam  Faciorkow ski.
•d b i to  w krukami „UDZIAŁOWEJ*


